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FABRYKA NARZĘDZI POŻARNICZYCH T AZ" A 
L. Plętka, A. Płoski i 6. Sźołowski '· 

,. 
Warszawa, Zarząd i Biuro sprzedaży: Królewna li, tel.110-46 i 205-25 

FABRYKA Warszawa. ul. Syreny 3, telefon 110-55. 
Poleca do natychmiastowej sprzedaży: 

Samochody pożarnicze rekwwzytoiwe i cysllemty na 
różny.eh podwo1z1i,ach. 

Sikawki motorowe przenośne 1i na wó21kach 2-!kioło­
wvch wydaj,niości 600 do 1200 l1ifr. 

Drabiny mechaniczne dla celów mon1taiżowvch ·ii p10-

żarniczych. 
Sikawki ręczne, beczkowozy oraz, wszelkie inar.zędzfa. 

Sikawka motorowa - wyrób własny (Patent) i przyrządy pożar.ni,cze. li_..._...__. ___ ...-..-.: ........... ..,-.--.....--...,,,,,,,,,,,"'''~ 
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Rok XV. Nr. 26. 
Wychodzi na każdą niedzielę. 

Dnia 30 czerwca 1929 roku. 

ORGAN GLóWNEGO ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH RZECZYPOSPOLIT,EJ POLSKIEJ 

~uszą się znaleźć środki zaradcze! 
Wielki zapal, entuzjazm i optymizm to cechyj 

które wyróżniały zawsze dotychczas poczynania na­
szego strażactwa ochotniczego. 

Piętrzyły się przed nami stale znaczne przeszko­
dy już od zarania dziejów ochotniczych placówek 
strażackich. Byliśmy uporczywie prześladowani przez 
rządy zaborcze. Odczuwaliśmy nieustannie dotkliwy 
brak środków do walki z pożarami. Niestalo nam ni­
gdy funduszów, aby wyekwipowanie i uzbrojenie do­
stosować do postępu techniki i taktyki pożarnej. Spo­
tykaliśmy się niekiedy z przeciwdziałaniem, często 

. z obojętnością ze strony wspólobywaleli, nil' 
doceniających dostatecznie rozległych zadań i potrzeb 
ochotniczych organizacji obrony· pożarowej. Zawsze 
jedak przeszkody te - w mniejszym lub większym · 
stopniu, ale naogól dość skutecznie, - przezwycię" 
żuliśmy. 

Opieraliśmy się hamującej nasz rozwój, naszą 
spoistość i naszą tężyznę narodową polityce zabor­
ców. Zdobywaliśmy Fundusze na utrzymanie straży 
i ciągle gromadziliśmy narzędzia i przyrządy pożar­
ne. Nadewszystko zaś rozrastaliśmy się liczebnie 
i utrwalaliśmy w spoi eczeństwie wznios! e posłannic­
two ochotniczej służby strażackiej. 

A działo się tak dlatego, że przez pięćdziesiąt 
pięć lat historii strażactwa ochotniczego w okresie 
niewoli i przez pierwsze dziesięciolecie pracy w wol­
nej Ojczyźnie nasz wielki zapal, entuzjazm i opty­
mizm budziły energję - czyn, rozniecały upór do 
pokonywania powstających przeszkód i trudności, po­
tęgowały chęć i siły do trwania i wytrwania na za­
jętem stanowisku, rozpalały żądzę zdobywania co­
raz to doskonalszych wartości w obywatelskiej służ­
bie zwalczania klęsk pożarowych. 

I dziś nie brak zwałów różnorodych przeszkód 
w pracy na niwie pożarnicze; q równocześnio rJrim(l­

dów samozaparcia r:~ i tężyzny około ich pokonywa­
nia. Lecz ... 

Le~= iiiluśnie zarazem dają się dostrzec ostatnio 
mz poraz w życiu strażactwa zbyt niepokojące prze­
jawy zniechęcenia, jakiejś dziwnej apatji w pracy. 
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Maleje upór do przezwycźężania trudności. Powstaje 
niewiara we własne siły. Ogarnia jednostki zwątpie­
nie w pomyślność przedsięwzięć. ~ Rodzi slę pesy­
mizm - ten najgorszy wróg człowieka, gdy chodzi 
o wykorzystanie jego sil i zdolności na rzecz dobra 
ogółu. 

Przejawy te dają się zaobserwować w życiu po­
szczególnych straży oraz na gruncie związków stra­
żackich. Znamionują one nie tylko usposobienie jed­
nostek, le~z są też one cechą charakteryzującą szer­
sze ma.sy zrzeszonego strażactwa w jego odnoszeniu 
się do pewnych zagadnień wspólnych, niekiedy na •. 
wet ogólno-korporacyjnych. I to jest właśnie szcze­
gólnie niepokojące. 

Pomijamy narazie drobiazgowe rozpatrywanie 
tych przejawów zniechęcenia i apatji. Chodzi tym­
czasem głównie o stwierdzenie tylko, że one istnieją 
i że w stosunku do pewnych zagadnień wspólnych 
strażactwu zrzeszonemu ogarniają szersze jego warst­
wy. Chodzi ponadto o zwrócenie uwagi, aby starano 
się odszukać i zanalizować przyczyny ich powstawa­
nia, a w następstwie dążyć do usunięcia tych przy-

. czyn. Te ostatnie tkwią bezprzecznie w znacznym sto­
pniu w niepomyślnych warunkach pracy strażactwa 
naszego, w coraz to nowych trudnościach organiza-
1cyjnych, jakie się przed strażactwem ochotniczem 
'wyłaniają, ale są one, niewątpliwie, następstwem blę­
~dów, popełnianych przez te jednostki, które na sta­
nowi~kach kierowniczych nie spełniły przypadaią­
cych im w udziale zadań, i miast pociqgnqć podko­
mendnych do twórczego czynu, wywalały wśród nich 
zniechęcenie i apatję. 

Te dwustronne przyczyny, wywołane przez wa~ 
runki i jednostki kierownicze muszq być ściśle od sie­
bie rozgraniczone, a każda z nich musi znaleźć właś­
ciwy środek 7nr<:!':!~.!}'. 

Zrzeszone och(IJ...::~=2 sirażactwo polskie musi być 
uwźane nadal wszechstronnie duchem zapału, entuz­
jazmu i energji młodzieńczej, zdążającej wytrwale do 
tworzenia coraz to doskonalszych jego szeregów! 

S. P. 
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Obrona • • przectwpozarowa objektów wojskowych. 
Majątek wojskowy, przedstawia­

jący olbrzymią wartość kilku mil­
jardów złotych, wymaga nieustan­
nej i gorliwej pieczy o jego za­
bezpieczenie przed klęską poża­
rową. Z jednej strony naturalna 
troska o całość mienia państwo­
wego, z drugielj znaczenie urzą­
dzeń wojskowych dla bezpieczeń · 
stwa Państwa - nakazują przed­
siębranie wszelkich możliwych 
środków, zmierzających do zwal­
czania niebezpieczeństwa pożaro­
wego, zagrażającego tak licznym 
objektom woj1skowym. 

Kw es tj.a ta interesuje nas po­
dwójnie: jako obywateli Państwa 
i jako fachowców - strażaków, 
którzy z zaciekawieniem śledzą 
postępy walki z k1lęską ,pożarową 
we wszystkich dziedzinach życia. 

Pragnąc 1dać naszym Czytelni­
kom garść wiadomości o tern, ja­
kie postępy czyni akcja przeciw­
pożarowa, ,prowadzona przez wła­
dze wojskowe, zwróciliśmy się z 
proślbą o udzielenie nam informa­
cji do kierownika tego . działu w 
Min. Spraw Wojiskowych, p. rot­
mistrza rez. K. Jastrzębskiego, w 
którego doświadczonych rękach 
spoczywa kierownictwo specjalne­
go referatu pożarnictwa przy dep. 
budownictwa M. S. Wojsk. Jako 
stary strażak (p·. rtm. Jastrzębski 
był przez dłuższy czas komendan­
tem miejskiej straży poż. w Lubli­
nie) przyjął p. Jastrzębski z kole­
żeńską uprzejmością wysłannika 
naszego 1pisma i udzielił mu wiele 
cennych informacji, któretni dzie­
limy się też z naszymi Czytelnika­
mi. 

Kierownictwo całej akcji zabez­
pieczenia przeciwpo·żarowego ze­
środkowa.ne jest w referacie po­
żarnictwa przy .dep. budownictwa 
M. S. Woj.sk. Zakres działalności 
tego referatu obejmuje następują· 
ce z3.dania: 

1) opraoowywanie ogólnych prze­
pisów przeciwpożarowych i in­
strukcji; 

2) projektowanie zabezpiecze­
n ia przeciwpożarowego większych 
objektów wojskowych; 

3) ko,ntrola urządzeń ;przeciwpo­
żarowych w róiżnych obiektach 
wojskowych; 

4) objazdy i lustracje większych 
straży pożarnych w ró.żnych D. O. 
K.; 
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5) przydział sprzętu pożarowe­
go dla garnizonów i jednostek ad­
ministrac)"jnych; 

6) udział w ważniejszych komi­
sjach przeciwpożarowych; 

7) prowadzenie kontroli wye­
kwipowania w SiPrzęt pożarny woj­
skowych straży pożarnych; 

8) prowadzenie statystyki po­
żarów; 

9) udział fachowy w komisjach 
zakupu narzędzi przeciwpożar­
nych i w komisjach odbiorczych; 

10) badamie i ustalanie przyczyn 
pożarów w ważniejszych wypad­
kach; 

11) unifikacja sprzętu pożarnego; 

12) kursy pożarnictwa (szkole­
nie). 

Jak widzimy z powyższego wy­
liczenia, zakres działalności refe­
ratu jest bardzo obszerny. Jeśli u­
względnimy przytem, że dziafal.; 
ność ta rozciąga się na ogromną 
ilość objektów, rozrzuconych na 
całym obszarze Państwa , to wów­
czas stanie się widoczne, jak wie1l­
kiei pracy wymag1a należyte wy­
pełnienie całego tego programu. 

Potrzeba energicznego prowa­
dze.nia akcji przeciwpożarowej na 
terenie obiektów wojskowych, po­
za wzgl ę dami natury woiskowej, 
uwydatnia się tem silniej, że o­
bjekty wojskowe nie są ubezpie·· 

. czone. 

Dzieje :się to z dwóch względów: 
ubezpiecza.nie orbjektów wojskio­
wych· jest niemożliwe z uwagi na 
konieczność zachowania tajemni­
cy wojskowej. O ile bowiem moż­
liwe byłoby óeszc:te pbez:piecze­
nie budynków, to już zUjpełnie wy­
kluczone jest ujawnienie ich za-­
wartości, która przedstawia kilka­
krotnie większą wartość, niż sa­
me budynki. Z drugiej zinów stro­
ny przy tak wielkiej ilości objek­
tów ubezpieczenie nie opłaca się, 
gdyż, jak to ·potwierdza statystyka, 
ewentualna składka ubezipie·cze­
niowa przekraczała1by wie.lokrot­
n~ możHwe straty. 

Stosunek ikosztów .ubezpiecze­
nia ido rzeczywistych strat, wy­
rządnnych przez pożary, z jedno­
czesnem uwzg lędnieniem kosztów 
prowadzenia akcji przeciwpoża­
rowej, uwidacz.nia nam poniższe 

zestawienie, w którem wysokość 
tych strat i kosztów w ostatniem 
pięcioleciu poda.na jest procento­
wo w stosunku do ewentualnej 
składki ubezpieczeniowej, jakaby 
za te lata przypadała. 

Rok Wydatki na za- Straty po- Razem 
bezpieczenie i źarowe 
iakup sprzętu 

19Q4 4.27 % 4.83 % 9.10% 
1925 1.80 % 1.52% 3.32% 
1926 1.43% 0.65 ?6 2.08% 
1927 1.29 % 0.68% 1.97% 
1928 1.26 % 0.26% 1.52% 

Jak wi.dzimy z tej tabliczki, w o­
statnim roku ~ączna wys1okość 
strat pożarowych i wydatków na 
zabezpieczenie wyniosła zaledwie 
1.52 % tej sumy, którąby skarb 
Państwa musiał zapłacić za ubez­
pieczenie mienia wojskowego. 

Zestawienie powyższe uwidacz­
nia nam pozatem stałe i wydatne 
zmniejszanie się strat pożarowych, 
co zawdzięczać należy energicz-· 
nie prowadzo·nej akcji przeciwpo­
żarowej. Zastanawia nas przytem 
fakt jednoczesnego zmniejszania 
się kosztów prowadzenia tej akcji. 
Tbomaczy ·się to tern, ·że w ostat­
nich 'latach mamy do czynie·nia 
przeważnie z uzupełnieniem i kon~ 
serwowaniem poprzednio nabyte­
go materiału, a również coraz har­
dziej celowem zużytkowaniem hę·· 
clących do .dyspozycji funduszów. 
Liczyć ·się jednak należ.y, że w 
miarę 'Zużywania się nabyte1go 
sprzętu, wydatki znów w pewnych 
okresach hę1dą musiały wzrosnąć 
ponad osiągnięte ostatnio mini­
mum. Wzrost wydatków przewi­
dywać należy również z uwagi na 
konieczniość ciągłej modernizacji 
sprzętu, a przedewszystkiem na 
koniecz·ność za1opatrzenia ważniej­
szych ohjektów w sprzęt motoro­
wy. 

Dotychczas poczyniono już pew­
ne kroki w tym kierunku. Naprzy­
kład wszystkie lotniska wojskowe 
zostały już zaopatrzone w sikawki 
motorowe. 

Wie1ką rolę w ,zakresie zabez­
pieczenia mienia woj·slmwego od­
grywa akcja z~po:biegawcza, pole­
gająca na ba·daniu i 01Pinj1owaniu z 
punktu widzenia bezpieczeństwa 
pożarowego wszelkich planów no­
wych budowli. Jednocześnie od-
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bywają się penjodyczne rew1z1e 
o,gniiowe we ws,zystkich ohjektach, 
a w ich wyniku wy,dawane są na­
stępnie zarządzenia, o.dnoszące ~ię 
do zatbezpieczenia i zaopatrzenia 
danych ośrodków w ko·nieczne u-
rządzenia przeciwpoiarowe 
sprzęt ptO'żarny . 

W większych objektach, jak 
obozy warowne, lotniska, zakłady 
wojskowe i t. p. istnieją stałe woj­
skowe drużyny strażackie, odpo­
wiednio wyszkolone, które niejed­
nokrotnie wykazały swą spraw­
ność w walce z żywiołem, a nieraz 
oddały również znaczne usługi lud­
niości cywilnej w wypadkach po­
żarów w poMiżu obijektów woj­
skowych. 

Omówiwszy w ogólnych zary­
sach postęipy, jakie poczyniła w 
ostatniem pi,ęcioleciu akcja prze­
ciwpożarowa w wojsku, nie mo1ż.e­
my, niestety, z łatwo zrozumiałych 

. względów za,głębiać się tu w 
szczegóły. 

Na zakończenie tych uwag ogól­
nych stwierdzić winniśmy, że pro­
wadzona przez Mini1sterstw'o 
Spraw Wojskowych akcja prze­
ciwpożarowa osiąga coraz bardziej 
pomyślne rezultaty, pomimo, że 
właściwe władze liczyć się muszą 
z iogra-niczeniami budżetowemi i 
nieraz konieczne nawet wydatki 
zmuszone są zmniejszać lutb od­
kła·dać na później. Wynika stąd, 
że tern większych starań i umie­
jętności wymaga iprowadzenie tej 
akcji, . zdążającej' ·do najbardziej 
cel1owe1go wykorzystania skrom­
nych sfo•sunk.owo kredytów. Alby 
więc w tych trudnych warunkach 
osiągnąć tak korzystne rezultaty, 
jak to wynika z powyższych ze­
stawień, trzeba naprawdę tęgiego 
fachowca pożarniczego, jakirm też 
jest obecny kierownik referatu po­
żarnictwa wojskowego p. rtm. Ja­
strzębski. 

Nie możemy tu również pomi­
nąć milczeniem faktu, że sprawy 
pożarnictwa znajdowały zawsze 
troskliweg10 opiekuna w osobie 
szefa departamentu budownictwa 
p. mz Wielińskiego, który wyka­
zywał zawsze gorące zaintereso­
wanie tym działem pracy. 

Jak się obecnie przytem dowia­
dujemy został ostatnio referat po­
żarnictwa w związku z wewnętrz­
ną reorganizacją M. S. Wojsk. włą­
czony do departamentu intenden­
tury. 
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Stan strazactCIJD C1J woieC1JództC1Jie Białostockiem. 
W nawiązaniu do zami1eszczone­

go w numer.ze poprzednim spra­
wozdania z odbytego w .dniu 2-im 
czerwca .r. b . posiedzenia Ra1dy 
Zwiąizku Stmży Poż. woj. Biało­
sto·c'kiego wypa·da 1podać tu ni,eco 
cieka WY'ch cyfr, ·charakteryzują„ 
cych stam strażactwa w 1wo1. Bia­
łostockiem, a zaczerpniętych z re­
feratu wygłoiszoneg.o na wzmiam­
kowanem .posiedzeniu przez in­
spektora Związllm 'druha F. Sob­
czyka. 

Tak więc na terenie woie1wódz­
tw.a czynnych jes1t ogółem 358 pla­
cówek strafadkich, :z f.kt6rych 321 
to .straże ochotinicze, 22 - 'straże 
k olej101we, 13 - straże p01ż1arne 
wo1jskowe i 2 - 1straże 1pożarne 
s tafo (zawordowe). 

Straże te liczą w swych sz·ere­
gach około 12-tu tysięcy członków 
czynnych, przyczem sfrażaków, 
którzy ulkończyli .kursy 8-io dnio­
we jest 378-iu, a .z ukoń·czonym 
kursem 5-io dni101wym 700-et. 

W 11 Kasie Skażaclkiej" ubezpi~­
ozanych !było (wl ·g stanu z dni.a 
31-,go maja r. b.) 9:d z~r ~1że z licz~ 
bą 4700 członków, a więc ·zaled­
wie nieco więce1j ni:ż czwarta część 
str.aży. 1Przejaw t.o hezsprzeczni1e 
ujemny, świaidc.zący o niedo:sfatecz 
nem zroizumie-niu wśród 1strażac­
twa w woiewództwie Białostoic­
kiem za.dań „Kasy Straiżackiej" 
tak 'Z punktu widzenia przezorno­
Ś·ci osohi1stej, dak również i z ogól­
na - korpmacyjnego stanowi1ska. 

Stan wyelkwipowan.ia istnieją­
cych w woj. Białostockiem ,straży 
obrazują przytoczone poiniże1j cy­
fry, zmuszają.ce -do wyprowadze­
nia tu wniosku, że wyekwipowa­
nie i uzbroj·enie straży pozostawia 
jeszcze bardzo duż.o do życzenia, 
.że braki ·są bardzo znaczne i wska­
zują na koinieczność energi1o~nych 
zabi,egów w celu daknajrychlej1sze­
go wyrównania tych niedoma·gań. 

Oto wymowa tych cyfr. 
Remizy posiada 115 straży, a 

więc zaledwie ok. 33 % ogółu p1a­
cówek, przyczem itylko 20 remiz 
jest murowanych a 95 dr·ew1nia­
nych. 

W spinalni .do ćwiczeń jest 20, 
czylii że tylko olk. 6% str.aży po­
siada to bądź co 'bądź tak ważne 
dla wyra1biania strażakórw urzą­
dzenie. 

O bardizo niedosta1tecznym sta­
nie urządzeń i środków alarmo-

wych w strażach, co zresztą jest 
bolącziką naogół niemal pow1szech­
ną i w pozo'Stałych wojewódz­
t wach, świadczyć może, że z.aled­
w ie tylko 33 straże mają 1syreny 
alarmowe, a pozo1stałe posi1łkują 
się trąbkami. 

A ternz z.o.haczmy ~.ak wygląda­
ją środki przewozorwe i warunki 
lk1omunikacyjne. Je.st w rozpo·rzą­
dzen:u straży 9 samochodów (re­
kwizytowych, sikawkowych, wzgl. 
::ysitern) i 86 wozów do zapirzęigu 
k01nnego, ·czyli iże średni10 co 
czwarta zale1dwie straż ro·z!Porzą­
dza ·odpowiednim wozem do prze­
wo:żenia na miej1sce 1alkcji riatunko­
wej narz·ędzi i przyrzą·dów pożar­
nych, a res·zta organizacji strażac­
kich musi się posiłkować zwy.kłe­
mi wozami ,gospodarskiemi. 

Konie wła.sne posi.ada1ją 3 1sitra­
że. Straże w miastach p·owiato­
wych korzy!stają z /koni .dostar­
czainY'ch prze.z ludność miejiSreową 
z tern, że zaist01sowane są opłaty 
premjowe ·dla właśdcieli koni, co 
dndafoio wpływ.a na szybkość do­
starczania ty·ch ·koni. Pozostałe 
i ednaik 1straże udekać 1się muszą 
do dor.aźinych .sposobów zabiera­
nia w razie al,airmu !koni, a więc 
skazane są rrrno.gół na przypa.dko­
wość :w zakr·eisi·e środków alarmo·­
wych, temwięcej zwylkle zawod­
ną, gdyż właśdciele koni udziela­
ją ich, i.ak wiemy, sifrażom nie­
chętnie, uiciekają•c si.ę nieraz · do 
chowa1nia koni lub oddalania się z 
nimi w razie alarmu jalknajdalej od 
remizy str.ażadki.ej. 

Stan wyekwipowania straży w 
narzędzia przedstawia się jak na­
stęipuje. 

Sikawek marją strnż·e do rozpo­
rządzenia 368 :sztuik, z czego 350 
jest sikawek ręcznych, 13 - moto­
rowych i 5 parowych. Na·dto znai­
duje si.ę w strażach 32 hydrnnetki. 

Be·czkowozów jest ogółem 657, 
z ·czeg10 560 .dwukł.owych, 95 czrf:e­
r01kołoiwych i 2 cysteriny 1samocho­
dowe. Taik więc średnio wypada 
niespe'łna dwa beczk owozy na 1-ą 
straż. 

Węży 1ssarwnych 1jest w taborach 
straży 1.700 mtr., czyli na 1-ą si­
kawkę przypada średniq. 4.6 mtr. 
węża ssawneg10. Węży tłocznyich 
parcianych jest 14.000 mtr., a więc 
Śr·e·dnio 39.4 mtr. ma jedną sikawlkę. 
Węży tłocznych gUJmowanych jeist 
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2.400 mtr., 1czyli średnio 187 mtr. 
llla jedną sikawkę motorową. 

Drabin mają straże ·ogółem 443, 
w tern 230 drabin pr1zystawnych, 
120 drabin syst. Szczeirbowskieg.o, 
65 .drabin hakowych, 27 drabin 
francuski.eh trzytprzę'Słiowych i 1 
drabinę me1chaniczną. 

W reszcie wspomnieć należy, że 
!Przy 32-ch strn.żach ist1nie1ją se!kicje 
kominiarskie. 

W1szys1tkie powyż:sz·e zesta wi.e­
nia świadczą, <jak zaznaczyliśmy, o 
bardzo wielkich niedomaganiach 
w stanie posiadani,a strażadwa. 
Przecież każda st.r.aż musi rposia­
dać remizę 1 a więc winno ·być i 1ch 
trzy razy tyle co obe1einie. Wozów 
strażackich, licząc przeciętnie po 
dwa na 1-ą straż, potr.zeba byłoby 
przeszło 600 przy 01becne~ ilośd 
'Straży. Sikawek i beczek colllaf­
mniej dmgi·e tyle tej ilości, j.akie­
mi straże dziś rozporządzają. A 
zaś wę'ŻY itło1cznych potrzeba było­
by dla i·stniejących .dziś 1W woje­
wództwie Białosto·akiem ·straiży, 
choć .ze dwa razy tyle co jest, a 
wię1c ok. 28.000 mtr„ Dopiero po 
tych i inny·ch jes1zicze podobinych 
UZUJPełinieniach, przeraża1ją1cych 
swemi rozmia1r.ami w stosUIIliku do 
,stanu ·dzisiejszego, można.by uznać 
sta·n wyekwipowa1nia działających 
straży za zadawalający i1 .ocLpowia­
dający zadaniom s"traży w i1ch wal­
ce z klę:siką p0iżarową. 
Związek St.mży Pożarnyich woij. 

Białoistockiego w swej dotychcza­
sowej .działalnośici przyczymił się, 
niewątpliwi,e, wydatnie do pomno­
fonia stanu poisiadania strnży. Tern 
niemniej stoi i nadal przed Związ­
kiem sprawa dalszego energi1czne­
go pomnażania w straiżach ich 
środków do akcji ratunkowej, a:hy 
ta stawała się coraz to skutecz­
niejsza. 

Zdo!być ·od samorządów i spo­
foczeństwa fundusze ina narzędzia, 
i przyrządy pożarne! kompleto­
wać rychło tahory 1strażackie! -
oto hasła, iktóre ciągle brzmieć 
muszą w uszach działaczy pożar­
ni·czych woijewództwa Białosfoc­
kiego, tak z1reisztą j.ak i w innych 
województwach, gdyż tylko praca 
w tym 1zakresie przyiczynić 1się mn­
że do wydatniejszego po.dnieisieinia 
stanu 1ta.k zaniedbanego u nas w 
.Polsoe, nieistety, bezpieczeństwa 
pożaroweg·o. 
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BIEŻĄCE PRACE GŁÓWNEGO 
ZWIĄZKU STRAŻY. 

Sprawa pragmatyki służbowej dla 
inspektorów i instmktoirów po­

żarnictwa. 

Z chwilą, ~dy przed kilku laty 
zaczęła szyblko i wydatnie 'Wzra­
stać liczha 1siił fachowych, 12a tru­
dnionyich stale w poiżarnictwie -
mowa tu o inspektorach i instruk­
torach pożamic:zych - przed 
Głównym Z wiązikiem Straży Po­
żarnych wyłoniło się zadanie 
ujęcia w:szystkich spr a w, związa­
nych z oibowiązlkami1 i prawami 
tych jednostek w formę specjalnej 
pragmatyki :służbo'We1i. 

-Projekt takiej 1praigimatyki zo­
stał przez Główny Z.wiąizek opra­
cowany i znalazł się te1ż niebawem 
pod obradami komi1sii statutowo -
regulaminowej, !która wyłonił.a 
specja1ną podkomisję ,dla s1z·czegó­
łowe1go zbadania opracowa!Ilego 
projektu i przedło1żenia swych 
uwag i poprawek pod obTiaidy peł­
nej komisji. Właśnie ostatnio ta 
talk doniosła 1sprawa - zarówno 
dla bez:pośrednio ni1ą zaintereso­
w.a;nych inspektorów i instrukto­
rów pożarniczych, jak i idl,a ogółu 
zr.ze.szonego strażactw.a - weszła 
pod obrady komi'sji statutowo -
regulami:nowei, gdzie wypełniła 
już dwa kolejne ostatni1e po:siedze­
nia, odbyte w dniach 6-ym i 20-ym 
czerwca r. ib., a poświęcone dru­
giemu ozytaniu projektu omawia­
nej pragmatyki. 

Pierwsze. ze wzmiaJnkoiwanych 
posiedzeń w dniu 6-ym cze·rwca r. 
b. odbyło się przy olbecności na­
stępujących członków komisji: ilnż. 
S. At'lczyńsikiego (pr.zewoidniczą­
cy), prezeisa J. Kona, na1cz. J. 
Sztromajera, iirnsp. T. Bus1zy i kier. 
wyidz. Gł. Związku H. P1awłow­
skiego. Na tern posiedzeniu wyło­
niła się i zaijęła zna·czną część 
obrad zasadnic:za dy:skusj1a co. do 
linji wytyczlllej projektu pragma­
tyki. 

Referent komisji p. H. Pawło'W­
ski wyja'Śnił przytem, że opriaico­
wując pro~ekt pragmatyki miał 
dwie koncep.cje do wyiboru. Pier­
wsza po'legał1aby na 1zgrup01waniu 
wszystkiich 1sił ted11ni1cznych Głów­
ne1go Związku - inspektorów i 
in:struktoró'W pożarnictiw.a w ,,!kor­
pus", a wi;ęc pewnego ro1dzaju ca­
łość, ściśle związ,aną z całością 
ko1rpora·cii zrzeszonego stra,ż.a­
ctwa. Druga natomiast ·korncepcja 

czyniłaby z pragmaJl:yki zwykły 
regulamiin służbowy dla inspekto1. 
rów i i1nstruiktorów, jako :Eunkc'jo­
r..arjuszy Związków strafackich. 
W tym je1dnalk \drugim wypadku 
należało się liczyć z możliwością 
powstania odrębnego Związtku o 
charakterze zawodowym, czego 
jednak ze w!Zględu na korporacyj­
ny ustrój strażactwa należałolby 
uniknąć. Dlateg,0 też projekto­
dawca i referent po1szedł po linji 
pi,erwszeJ krnnceip1cji, będąc z:wo-
lenn~kiem jaknai1dokładnie·jszego 
określenia charakteru prac, oraz 
obowiązków i praw presonelu 
techni1cznego. 

Po dyskusji uchwalono zaakice­
ptować stanowisko referenta, po­
stanawia~ąc 1dla zespiołlu inspekto­
rów i i1nstru'ktorów użyć określe­
nia „Korpus T echnicz1ny Głó'Wllle­
go Związku Straży''. 

Da1'sze obm1dy 'Wypełnione zo­
stały dyskusją i przyjęciem iw dru­
giem c.zytamiu: „postanowień 
wstępnych" - „postanowień ogól­
nych" i ,,warunków przyjęciia do 
korpusu 1techniczine1go' '. 

N a .naistępnem posiedzeniu w 
dniu 20-ym czerwca obeani byli 
druhowie: inż. S. Arczyński, pre­
zes J. Kon, prezes iinż. S. Wali­
górski, nacz. J. Sztromajer, insp. 
T. Busz.a·, reid. S. Pągowski i ref. 
H. Pawłowski. Posiedzenie wypeł­
nione byłio dalszym ciągiem 2-igo 
czytania projektu pragmatyki, 
przyczem przy.jęto roz·dział, oma­
wiający „obowi,ązki członków 
K·orpusu Technicznego" oraz !Ita~ 
stępny roz1dział ·p. n.: "prawa 
c.złonków Korpusu Technicznego„. 
W1sipomnieć wypada, że sz1cze­

gólnie ożywioną dyskusję wywo­
łały 1sprawy zależm1ości służbowej 
człionków Korpusu Techn., oraz 
sprawa uposażeń. 

Sprawa z·ależnośd służbowej 
mo·gfaby bowiem znaleźć dwa za­
sadnicze ·sposoby rnzwiąza1ni,a. Je­
den - to stworzenie wyłącznej 
zaileż\nuści słUJż!bowej instruktorów 
względnie in'S·pe1ktorów lPOŻami­
czych nd Związku, iktóry iich do 
pra1c arng.a1żuje. Drrngi - to srtwo­
rzenie podwój1nej, rów;noległej tza­
leżnośd, zarówno ·oid Z1wiąziku an­
ga:żmijącego daną jeidn01stkę, jak 
też i od wyższej władzy inspek­
cyjnej, a wię1c od wojew6dzkiego 
inspektora pożarnictwa i wiresz­
cie ·od na1czelne1go ins1pektora. 

Po dyiskusji po·stanowiono roz­
strizygnąć sprawę zależnośd służ­
bowej w myśl tej drugi,ej tezy, 
przyc'Zem powierza.no referentowi 
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komisji opra'cowanie odporwied­
ni1ch paragraf6w p1"agmatyki, !któ­
reby uwz,ględniały, że: 1) miano­
wanie :na: stanowiska oidbywa si,ę 
we~ług piosfa1nowień 1statutŁów i 
regulamiinów, 2) in:struiktor w.zglę­
dnie inspektor zależy służbowo od 
swego Zarządu, 3) dyrektywy od­
nośnie pro•gr.amu prac, techniki 
pożarniiczei, wyszkolenia i t. p. 
otrzymu;je od przdożo1nego itrnspe­
:ktora wojewódzki•e,go względnie 
:inspektora .naiczelneg·o, przyczem 
1ohaj oni dział.aią jako wyk·onaw­
cy uchwał władzy korpora:cYi1nej, 
uzga1dniającej w myśl statu1tu dzia­
ła1ność zrzeszonych Związków, 

4) praiwo ilmntroli pracy IPrzyJsłu­
guije: wfaśdwemu Zariządowi, in"' 
speiktorowr wojew6dzikiemu ora:z 
inspektorowi naczelnemu, lub ich 
prz,edstawicielom, 5) ewidencja per­
so,nalllla oraz szkolenie ·czfo1nków 
korpiUlsu należy do insipektora na­
czelnego. 

·Co do uposażeń, tio ust.alono r~­
gulować je według nD'rm przewi­
dzianych dla urzędników państwo­
wych, uzależniając kiategorję oid 
·stop:nia służbowego według zgóry 
zakreślo.nej sikali, przewi1dując po­
nad to jedyiruie dla p01szczególnych 
Związków prawo przyznawania 
spe·cjalnych dodatków, 1ni·e prze­
-kra1czają1cych 1jedna!kże 10 % upo­
sażenfa, przysługującego w,g. pro­
jekfowanej skali. Dodać przytem 
na:leży, że dla każidego stopnia 

.służbowego przewidywane są dwie 
grupy UJ)Osażeń1 co umożliwia pod 
wyżkę płacy niezależmie od awal!l-

• sowamlia .na wyższy stopień służ­
-. biorwy. 

W związku z dyskusją nad spra~ 
wą uposażeń, Komisja uchwaliła 
wystąpić do Zarządu Głównegio o 
~poczyn~eni.e starań, mających na 
celu: 1) uregulow.ainie w porozu­
mieniu z Władzami Państwowemi 
sipo·sobu wypł1acania uposażenia w 
tym sensie, a·by samor,ządy wpła"' 
cały preLiminowane isumy ido ka·s 
odpowiedni1ch Zrwiązików, a nie 
bezpośredni·o instruktorom; 2) uje­
dnostajnienie wysokości wypłaica­
nych instruktorom i inspektorom 
do1datlków komUJnalnych i irunych, 
3) przyjęde uistalonei przez Gł. 
Zwi.ązek, ,sfopy upo1sażenia dl.a i:n­
strnktorów pożariniczy;ch przez 
wszystkie samorządy w Pańsitwie. 

SZTANDARY 
artystycznie wykonywa 

T. STRAKACZ i SYN 
Warszawa Kapucyńska M 1. 

CENY NISKIE 
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lHa~y labelpieuenia bu~ynków o~ oiornnów. 
W pop-rzednim artyikule za­

mieszczonym w Nr. 22123-im 
„Przeglądu Poiżarn." zap•oznawali­
śmy się z działaniem piorunochro­
nów i z wymaganiami, jakie im .na­
leży stawiać. P.odamy teraz kilika 

· typowych iprzy>kiładów pioruno­
chr.01nów i przyborów do nich. 

Na rys. 1 widzimy ostrne do pio-

Rys. 1. Rys. 2. Rys. 3. 

run ochrona„ Jest fo gruby pręt 
mosiężny, nstro .zakończony, dłu­
gości 15 cm., u dołu zaikończony 
gwintem. Na gwint ten nakręcamy 
obsadę (rys. 2), pnczem wkręca­
my ostrze z obsadą (rys. 3) ina ru­
rę żelazną. Ostrze na rys. 4 jest 
wyższe od poprzedniego (24 cm.) 
i wykonane w kształcie lancy. Na 

Rys. 4, Rys. 5. 

rys. 5 przedstawione jest ostrze 
poczwórne, .nadające się ze wzglę­
du na ładny wygląd zewnętrzny .do 
umieszczenia na budynkach wy­
twornie·jszych jak wille i dwory. 

Obsada na rys. 6, !która umoco­
wana jest do o.strza na rys. 7, po­
zwala na wygodne przymocowanie 
linki do ostrza. Linikę wkręcamy 
do wkrętki i mocujemy śrubką. 

Opisane ostrza i obisady wyko­
nane są całkowicie z mosiądzu i na 

powierzchni sipecjal1nie uodpornio­
ne na wpływy atmosfery, gazy, 
dymy i t. d. . 

Na rys. 8 widzimy linkę mie­
dzianą. Grubnść jej ~est określona 
przez obowiązująoe przepisy, naj­
mniejsza dozwolona wyino.si 7 mm. 1 

ta!k, a:by przekrój ibył conajmniiej 
równy 25 mm. kw. Zamiast linek 

Rys. 6. Rys. 7. 

miedzianych można również rstoso­
wać li1niki żelazne, cynkowe lub 
ofowiane, przetkrói winien w tych 
wypadkach być dwa, trzy, względ­
nie sześć razy większy O'd miedzia- · 
nego, ze względu na gorsze prze­
wodnictwo elektryczne tych me­
tali. Jeżeli zamiast linki stosujemy 
drut jedno-żyłowy, wówcza:s prze-

Rys. 8. 

Rys. 9. 

&Jk 

'""* Rys. 10. 

krój ipowinien być dwa razy więk­
szy, ni.iż przekrój li:nki. 

Linkę prowadzimy na !kołkach 
(rys. 9 i· 10), które mocujemy na 
dachu i j.ednej ze ścian budynku w 
odstępach mniej więcej dwume­
trowych. 

Do łączenia zbiegaią1cych się 
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końcó'W linki stosowane są złącza 
(rys. 11 i 12). 

Rys. 11. Rys. 121
• 

Na rys. 13 widzimy płytę uzie~ 
miającą, .zaopatrzoną w specjalną 
końcówkę do zalutowania linki. 
Płyta powinna mieć powierzchnię 
conaqmniej % m. kw. jednostron­
ni·e, korzysitiniejsze jest przytem 
stosowanie kilku 1płyt mniejszych, 
aniżeli jedne·j wię\k.sze,j, 

Rys, 13. 

W wypadku, gdy trudno jest 
wy1kO'pać dóił dostatecznie szeroki 
wyginamy płytę łukowato, jeżeli 
zamiast !Płyty istosujemy rurę, po­
wie.rzichnia jeq musi być odpo­
wiednio większa, gdyż tylko ze­
wnętrza jej część iprzewodzi elek­
tryczność do ziemi. Płyta powin­
na być wykonana z tego samego 
materj ału co linka piorunochrona. 

Z powyższego .opisu widzimy, że 
częśd składowe piorunochrona są 
bardzo proste, niemniej iproiste 
ie·st równi·eż samo założenie pio­
rrnnochronu, które moż·e być wy­
konane z <łatwością zarówno na 
wyikonanym budynku jaik i podczas 
ibudo'Wy. 

Chcą:c założyć piorunochron, 
wybieramy przedewszystkiem miej­
sce najodiµowiedniej.sze do umiesz~ 
czenia ipłyty uziemiającej. Najlep­
szy do t.ego celu j·est grunit wilgot­
ny, miejsca błotniste, jeziora, sta­
wy lub woda zaskórna. Każdy 
budynek ·powinie.n posiadać przy­
. najmniej dwa połączone ·ze sobą 
uziemienia, umiesz·czone w odle­
głości nie większej 1ni1ż 20 metrów 
od si1ebie. 

Po wyborze miejs1ca n.a płytę, 
ustalamy na po·dstawie kszta1łtu 
idachu, drz.ew otaczających budy-

W sprawie Nr. 24-gu. 
Za łaskawem pośrednictwem Sz. Czy­

telników podajemy niniejszem do wia­
rr-ości ogółu strażactwa, że Nr. 24.-ty 
„Przeglądu Pożarniczego", posw1ęcony 

Powsz.echnej Wystawie Krajowej, pomi­
mo znacznie (trzykroitnie) zwiększonego 

nakładu jest już 

zupełnie wyczerpany. 

Nadesłane nam więc należności przez 
tych Sz. Druhów, którzy zbyt późno 

skiero1wali swe zamówienia pozostają do 
Ich rozporządzenia, 

Prosimy przytem Sz. Druhów Czy-
telników o pod.anie do wiadomości ogółu 
Członków Straży Pożarnych, którzy 
chcieliby jedni~k posiąść ten numer, .aby 
v.· terminie do dnfa :J.5 sierpnia r. b. 
nads1yłali nam swe zamówienia (bez pie­

r.i~dz-y1). 

Nosimy się bowiem z Z·amiarem wy­
dania drugiego Il!akładu omawianego nu­
meru, all1e tylko w tym wypadku, gdy 
oitzy~rrnmy do;sitateczl!lą iiość zgło·sizeń, 
r:by po1kryły one koszty powtórnego na­
kładu. Cena numeru z przesyłką wyno­

siłaby 1 złoty. 

·•••••o•••••••••••• 
nek i najwyższych punktów oto­
czeni.a miejsca, najbardziej na ude­
rzeni.a narażone. W miejscach 
tych umieszczamy ostrze tak, aby 
odległość między niemi była nie 
większa od 15 do 20 metrów. Od 
ostrzy tY'ch prowadzimy liinkę naj-

1krótszą drogą do uziemienia. Na~ 
leży przytem un~kać wszelkich 
nagłych zmian ilóerunku, zakrzy­
wień i łuków linki, g·dyż w tych 
wypadkach prąd elektryczny ma 
znacznie wię'k~szy opór du przez­
wyciężenia. Na dachu należy linkę 
poprowadzić przez najbardziej za._ 
g·rożone miejsca tak, aby iedno-

WYRÓB 

czesnie działała ialko urządzenie 
odbiorcze. 

Jeżeli dach jest polkryty ma­
terjałem łatwopalnym, kołki na 
któr"ych prowadzimy linkę powin­
ny być dostateczni.e długie, przy­
czem linka powinna być odległa 
od dachu conajmniej o 20 cm. 

Aby piorunochron chronił budy­
nek przez długie lata, należy go 
zafożyć możliwie starannie; s'Zcze­
gólną uwagę należy zwrócić na 
mocne połączenia lutowane i śru-· 
bowane. Pręt, na którym jest osa­
dz.c.ne ostrze powini·en być dosta­
tecznie mocino ·osadzony, aby móg-ł 
wytrzymać .przez długi czas napór 
wichrów i burz. 

Jak już zaznaczyliśmy, należy 
piorunochron w ipewnych odstę­
pach czasu kontrolować. Jeśli 
zważymy, jak wielkie niebezpie­
czeństwo przedstawia dla budY'n-
1ku uderzenie ipioruna, będzie dla 
nas ~asne, że pioruno•chron należy · 

1konse·rwować jaknajstaranniej. 
Raz do roiku, najlepiej wiosną 

na'leży sprawdzić ścisłość połą­
czeń, co trzy lata należy wydobyć 
na powierzchnię uziemie:nie, aby 
sprawdzić i usunąć szkody wyrzą-­
dzone przez rdzę. Jeżeli µłyia i 
linka wykonane są z mied.'li, wy­
starczy je kontrolować co 5 laL 

W artykule niniejszym ograni­
czyliśmy się do opisu piorunochro­
nów najczęściej spotykanych, .słu­
żą•cych do ochrony normalnych bu- ­
dynków i domów mieszkalnych. 
Gdy chodzi o założenie pioruno-

. chronu na budynku, służącym do 
ce'lów specjalnych, qaik skfady ma­
terjałów łatwo1palnych i t. p. pia- . 
runochron wykonywa się na ipod­
stawie .speojalnych przepisów, każ­
dorazowo dosJosowa1nY'ch ·do miej­
scowych warunków. 

WŁASNY 

BUDYNKOWE 

Płyty uz:emiaiące linki miedz ane. wszelkie dodatki 
Pol~cają po cenach niskich 

Bracia Borkoooscq zakła~~ó~~:k~~~~j~;iczne 
Warszawa, Jerozolimska 6. telefon 42-4& i 42-79 . 

Cenniki gratis i franco 

InstrukcjCl zafożeniCl piorunochronu bezplCltnieI 
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Z działalności 
Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych 

P. Z. U. W., a klęski pożarowe 

na kresach wschodnich. 

Powszechny Za!kład Ubezpie­
czeń W zajemnyich - ten najdo­
ldadniejszy, że si1ę tak .wyrazimy, 
aparat do rejestracji poiżiarów w 
Polsce i do zapobiegania ich ka­
tastrofalnym, zwłaszcza po wsiach, 
skutkom - sygnalizll{je w ostat­
nich miesiąoa·ch bardzo wzmożo­
ną palność w Państwie. 

Tak wi1ęc - że wymienimy tyl­
ko najważniejsze pożary .zbioro­
we - w miesiącu maju spali­
ło się prawie 1doszczętnie mia­
steczko Iwje w pow. Lidzkim, wo„ 
jew. Nowogr6dzkie1go. Ciia1snota, · 
wadliwe zalbudowanie typowej 
mieści·ny ,z kresów wschodnich, 
tatwopal1ne 1pokryde, starnświec-­
kie gonty da·chów, siłaba organiza­
oja a'kcji ratoiwni1czej, poprzedza­
jące pożar ki1Lka dni upałów -
W1szystko to sprawiło, że Iwje 
spłonęło zadziwiają·co szyb!ko. Z 
340 nieruchomości, ~awierających 
450 budynków mieszkalnych i go­
spodarczych w kilka godzin zo­
stały tylko dymiąice ,zgHszcza 1 

Je·szcze zresz1tą w r. 1923 powia­
towy inspektor ubezpieczeń przy­
musowych, szacując sta1n zabudo­
wania Iwja, 1przestrzegał, iż prę­
dzej czy później jest ono skazane 
na za1gładę przez pożar masrnwy. 
J.aiki ogrom pracy czeka jesz·cze 
Pol<Skę, zanim mia1ste·czka nasze 
dojdą do dakie1j takiej kultury bu­
dowlanej. 

Powszechny Zakład Ubezipie­
czeń Wzajemnych, w którym Iwje, 
jak i cata zresztą 111a.isza prowiin­
cj.a, z mocy ustawy musiało być 
ubezpieczone, z pochwały god­
nym po~piechem, już w kilka dni 
po pożarze wypłacił pogorzelcom 
prawie l.300.000 zł., odszk01dow.a­
nia za hU1dowle. Należy się spo­
dziew1ać, że idąc za tym dobrym 
przykładem i pryiwatne instytucje 
ubezipieczeniowe, w których ubez­
pieczone było ruchbme mienie 
Iwjan, pośpieszą z równie szybką 
wypłatą odszkodowań ,za straty w 
tern mieniu, obliczane prowizo­
rycznie na bliisko 11-h 1!1-iliona zł. 

Właidze P. Z. U. W. - wystąpi­
ły, jalk zwykle w taki·ch razach, 
do mie1jscowego urzędu gminnego 
z propozycją udzielenia pogorzel-
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com niskoproce,ntowych pożyczek 
ulgowych na ogniotrwałą i racjo­
nalną .odbudowę miasteczka, .da­
jąc tern samem śrwiadectwo swej 
gorliwości o wzmożenie bezpie­
czeństwa po.żarowego w przyszło­
ści. 
Ogół naszegq społeczeństwa wo-­

labby jednak z pewnością, aby ta 
gorliwnść rzadziej mu byŁa po-­
trzehria. Niestety, podobnie jak 
Iwie, nierncjona'1ni1e pobudowa­
nych mia1steczek jest jeszcze w 
P.oJ.sce setiki. 

W 10 dni po Iwiu spaliły s1ę 
Kołkii, miasteczlko w pO'W. Łuckim: 
101 nieruchomości 1 223 budynki-
215.000 zł., odszkodowania z Po­
wszechnego Zallda1du Ubezpieczeń 
Wzajemnych. Tym razem odszko­
dow;ainie wypłacono piątego dni1a 
pn poiŻarze, a wdzięczni po:szko­
dowani i odszkodowanii - złożyli 
na pi1śmie zbior01we i „gorące Bóg 
z.aipłać

11 

Zakła1dowi1 oraz „wielkie 
podzię'krnwanie J. Wielmożnemu 
Panu NaczeLnemu Dyreiktorowii 
P. Z. U. W., prof. Wład-y:sławorwi 
Strzeleckiemu". 

Kresy wschodnie są zresztą pod 
względem poż,arów specjalnie te­
go roiku uprzywilejowa1ne. W pow. 
Lidzkim spaliła si1ę wieś Rulewi­
cze (100 tysię1cy zł. 01dszkod.aiwa­
nia pogorzelowe1go), w 'PO'W. Ba­
ranowickim wieś Bolciszcze 
(50.000 Z'ł.), nastę1pnie znow.u w 
Lidzkim - Nahorodowiicze, w 
Stołpeckim - Hobwieńczyce, w 
Sz,czuczyńskim R yinik[. We 
wszystkich tych wypa1d'ka.ch P. Z. 
U. W., jak zawsze, 1pośpie1sz.ył po„ 
szikodo1wanym z natychmiastoiwą 
pomocą. Ogółem Zakła1d ten wy­
płacił już w roiku bież. :na kresach 
bHsko 2 miljony zfotych odszko­
dowań po-gorzelowych, A lato 
przecież idopiero się zaczęło. 

Stanowczo w naszej zbyt łatwo­
palnej Polsice potrzebny ~est lu­
dziiom nietyliko daich nad głową, 
ale dach ogniotrwały, ,potrzebna 
jest kultura budowla:na. Zanim 
zaś kulturę tę osiągniemy, pomoc 
w postaci ubezpieczenia, zwłasz­
cza tiak 1sprawna i, życzliiwa, jak 
ze strony P. Z. U. W. - 1stanorwi 
dla pogorzelców naszych prawdzi­
we dobrodziej-stiwo. 

Posiedzenie Rady P. z. U. W. 
W dniach 6, 7 i 8 czerwca r. b. 

odJbyło się zebranie rady Po­
wszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych po.cl przewodnictwem 
naczelnego dyrektora Zakładu, 
prof. Wł. Strzeleckiego. Rada 
przyjęła zamknięcie rachunkowe 
za rok 1928 i uchwaliła przy po­
dziale nadwyżek ustawowe prze­
lewy na kapitały zapasowe i fun­
dusz pożyczek ulgowych dla po­
g.orzelców i związków samorzą.do~ 
wych. W związku z zamknięcia­
mi rachunkowemi zapadły uchwa­
ły, podkreśla,jące ścisłą i bliską 
ws;pólpracę Zakładu ze związka­
mi samorządowemi ora·z zmierza­
jące do zwiększeni.a lokat pienięż­
nych w powi·atowych i miejskich 
kasach oszczędności, jak równie·ż 
w instytucjach komunalnych, do­
starczających kr·edytu związkom 
samorządowym. 

Pozatem zmienione zostały za­
sady udzielania pożyczek ulgo­
wych pogorzelcom na ogniotrwałą 
odbudowę i samorządom na skła­
dy i wytwórnie ogniotrwałych ma­
terjałów budowlanych, oraz za­
twierdzone warunki UJbezpieczeń 
ruchomośici rolinych, wprowadz.o­
nych w tryb.ie przymusu przez sej- -
miki pos·zcze·gólnych powiatów. 

Wreszcie rada przyjęł;a do wia­
domo·ści udzielenie przez Zakład 
w okresie od 1 1l1isfopada 1928 roku 
do 1 maja 1929' roku pożyczek ul-. 
gowych (na 4 % rocznie): 

a) samorzą,dom na wytwórnie 
i składy materj.ałów budo­
wlanych na sumę złotych 

1.619.000 
b) pogorzelcom na od­

budowę ogniotrwa-
łą na sumę Zł. 1.449.050 

Zjazd inspektorów wojewódzkich. 
P. Z. U. W. 

W dniach 10, 11, 12 czerwca r. 
b. odbył się zj!łzd inspektorów wo­
jewódzkich P.owszechne,go Zakła-
du U[bezp.ieczeń W za.jemnych w 
lokal1u zarządu centralnego tej in­
stytucji w W a.rsza wie przy ul. Ko­
pernika 36 - 40. W zjeździe brah 
udział inspektorzy wojewódzcy, 
ich zastępcy oraz personel kie-. 
row1i1czy zarządu centrci.lnego. 

Obrady zagaił naczelny dyrek­
tor Zakładu, prof. Wł. Strzelecki, 
podkreślając między innemi wiel­
kie znaczenie zarządzenia o pod­
w-yżs·zeniu sum ubezpieczenia bu­
dynków od 1 stycmia r. b., wsku­
tek czego zostały podniesione od-
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szko.dowania pogorzelowe do roz­
miarów, odpowiadających rzeczy­
wistym stratom z powodu poża­
rów. 

Przedmiotem obrad zjazdu była 
w pierwszym rzędzie kwestja u­
proszczenia czynności szacunko­
wych i uzyskania w ten sp·osóib o­
szczędnnści pracy, przebudowy ta­
ryfy opłat za ubezpieczenie bu­
dynków oraz realizacja zamierzeń 
co do rozszerzenia zakresu dzia­
łalności biur inspektorów powia­
towych w celu wprowadzenia jak­
najdalej idących ułatwień dla lud­
ności przy zgłaszaniu budowli do 
:przymusowe1go ubezpieczenia od 
ognia oraz likwidacji szkód pogo­
uelowych. Pozatem omówiono 
szereg sprnw, dotyczących innych 
.działów ubezpieczeń, jak również 
działalności finansoweL popiera­

nia akcji zapobiegawczej i wew­
nętrznych prac administracyjnych. 

Przebieg zjazdu świadczy o usil­
nych dążeniach władz Zakładu do 
za-dowolenia potrzeb ludności w 
dziedzinie ubezpieczeń i ciągłego 
doskonalenia prac techniczno - u­
bezpieczeniowych oraz ulepszania 
aparatu organizacyjnego. 

Sprav.fozdanie rachunkowe P. z. 
U. W. za rok 1928. 

Na pnsiedzeniu rady P,owszech­
nego Zakładu Ubezpieczeń Wza­
jemnych w dniu 8 czerwca r. b. 
przyjęte zostało sprawozdanie ra­
chunkowe za rok 1928. Zamknię­
cia rachunkowe wskazują na sta­
ły ,pomyślny rozwój działalności 

i:ej instytucji. Bilans zamyka się 
w aktywach i pasywach sumą Zł. 
64.076.752. Czysta nadwyżka wy­
nosi ogółem Zł. 7.032.695. Prze­
ważne źródło wipływów stanowi 
składka za przymusowe ubezpie­
czenie budynków od o,gnia w su­
mie 48.430.154 złotych. Jednakże 
i inne działy ubezpieczeń - mia­
nowicie przymusowe ubezpiecze­
nia ruchomości rolnych od ognia, 
dobrowolne ubezpieczenia od o­
gnia i ubezpieczenie od gradobi­
cia - dają r6wnież poważny, bo 
pi:zekraczający 10 miljonów zło­
tych zbiór składki. Szkody łącz­
nie z kosztami likwidacji wyniosły 
Zł. 38.115.125. Wydatki bezzwrot­
ne na akcję ·przeciwpożarową Zł. 
1.938.746. 

Koszty administracji we wszy­
stkich działach ubezpieczeń wy· 
noszą Zł. 10.938. 776, a ponieważ 
preliminowano na wy.datki admi­
nistracyjne Zł. 12.340.900, więc u-
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zyskano oszczędno·ść, wyraza1ącą 
się w 11,4 % preliminarza budże­
towego. 

Na specjalną uwagę w dział.al­
ności Powszechnego Zakładu U­
bezpieczeń Wzajemnych zasług1uje 
stałe tworzenie funduszu poży·· 
czek ulgowych, z którego udziela­
ne są pożyczki pogorzelcom na 
ogniotrwałą odbudowę po poża­
rze oraz samorządom na urządza­
nie składów i wytwórni ogniotrwa­
łych materjałów budowlanych. 
Fundusz ten sięga już obecnie su­
my 10 i pół miljona złotych. Po­
życzki z tego funduszu udzielane 
są na 4 % w stosunku ro~zny_m. 
OC>O<~:><>OC><><~:><>OO><><>O<:><>OO<><X> 

Kredyt na ogniotrwałe 
materjały do krycia dachów 
Państwowy Bank Rolny w trO'sce 

o zmniejszenie w 1gospndarstwach 
rolnych strat, spowodowanych 
przez poiżary, uruchomił w •r. b. 
lkt-edyt na 10 1gniotrwałe materiały 
dn krycia dachów. N.a cel powyż­
szy została przeznacz.ona kwota 
5.000.000 złotych. Termin !kredy­
tu ustalono na okres ido 3 lat. 
. Warunki, na których mogą być 
nabywane bezpoś.rednio u do'Staw­
ców materjały ·ogni.otrwaiłe, ·zosta­
ną omówione przez Państwowy 
Bank Rolny z poszczególnemi, fa­
brykami i podane doi wiadomo·ści. 
Zaznaczyć jednak należy, że 
Państw. Bank Rolny na własny ra­
chunek materj.ałów ogniotrwałych 
nie nabywa, lecz o·granicza się 
wyłącznie do ustalania warunków 
sprzedaży tych materjałów przez 
dostawc6w pod względem iaikości 
i cen. 

Z k.redytu tego rolnicy mogą ko­
rzyistać za pośrednictwem or1gani­
za·cji spółdzielczych ii kas komu­
rnalnych. Organizacie spóiłdzi·elcze 
i kasy komunalne będą ·korzystały 
z tkredytu w ·spo:sób następujący: 
1) w granicach przyznanego przez 
Państwowy Bank Rolny kr.edytu 
O•r,ganizacja spółdziekza lub ka.sa 
komunalna. nabywa materiał ibez­
po·średnio u dostawcy na zasa­
dach, omówionych przez Państwo-
wy Bank Ro1ny; 2) re1gulowanie na­
leżnośd .dostawcy za materijał do„ 
konywa Państwowy Bank Rolny na 
zlecenie organizacji spóMzielczej 
lub kasy lkomilllalnej. 

~~ ef._ ~ 

Organizacj·e spółdzielcze i kasy 
komunalne powinny dążyć do na­
bywania materjałów ogniotrwa-
1łych wyłącznie na zlecenie rolni­
ków, uniikając gromadzenia tych 
materjałów na swoich składach 
i na swoje .ryzyko. 

Bliższe informacje o warunkach 
kredytu otrzymać można w wy­
dziale kredyt1ów towarowych Pań­
stwowego Banku Rolnego w War­
szawie, oraz we wszyistkich .od­
dział.ach prowincjonalinych Banlku. 

<>o<><><><><><><><><><<><><><><><><><><>" 

z wydawnictw samorządowych. 
świeżo U!kaz,ał s1ię w 1druku „Pa­

miętnik Zjazdu Przedstawicieli 
Sejmików Powiatowych u, który 
odbył się w gruc:Lniu r. z. Corocz­
nie Biuro Zjazdów Samorząidu 
Ziemskie·go, organ wykonawczy 
Związku Sejmilków Powiatowych, 
wydaje tom Pamiętnika, w któ­
rym w postaici szczegółowego 
sprawozdania z obrad i uchwał 
co:roczncgo wa1negto zjazdu dele­
gatów wszystkich z:wiązków sa­
morządu powiatowego całego Pań­
stwa daje obraz idział.alnośeii tych 
związlków w Uibi'egłym okresie, 
ujęty w referaty sprawozdawcze, 
oraz omawia najbardziej istotn,e 
zagadnienia bieżące w aidmini­
stracji samorządiowej. 

1Pamiętnik Zjazdu z 1928 r. za­
wiera, między irnnemi, nas~ępujące 
prace: 
1) W. Gajewskiego - Anali'za 
działalnośici samorzą1du p·owi1ato­
we'go :na tle sprawozidań rachun­
ko1WY1ch za 19126 r., 
2') J. Beka - Meto.dy i wzory 
pracy w róŻ!Ilych dziedzinach dzia­
łalinnści samorządu powiiatowe·go 
w latach 1927 i 1928, 
3) W. iDalbora i A. Bagusła:w­
skiego - Wnioski w zakresie 
ustaiwodawstwa 1samorządowe1go. 
4) R. Grochowiskiego - Proje­
ktowama reforma ipo1datkow.a a po 
hizeby samorządu ziemskie·go, 
5) S. Miklaszewslkie1go - Samo~ 
rząd a rolnictwo, 
6) nadto działy, poświęcone or­
ganizacji i działalnościi Biura Zjaz­
dów Sa-morzą;du Ziemskiego, jed­
no1czące·go obecnie zgórą 240 po­
wiatowych zw1iązkó1w samorządo­
wych c.at~go Państwa. 

PamięG1~k rw ro:zmiarze 194 
stron wydany został przez Biuro 
Zjazidów Samorządu ZiemskLego, 
Warsz1awa; Plac Napoleo·na Nr. 7. 
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• z ŻYCIA ZRZESZONEGO STRAZACTWA 

Kurs pożarnictwa w szkole rolni- Konstamtynowski, druha P. Ha~a-
czej w Berdówce. niiewicza. 

W czasie od dnia 11-go do dnia Za~ończenie kursu o~~yło się 
1'5-go cze.rwca r. b. odbył się w w dm~ 26:ym w o!hecno.sc11 rekto­
szk.ole rolniczej w Berdówce (pow. ra sem1.n~1:JU~ kis. ·?ra~ata Aleksan„ 
Lidzkiego) 5-cio dniowy !kurs po- dra L1pmsk1~go 1 v1·ce - rektora 
żarnictwa, który uikoń•czyło .25 słu- ks. ·dr. Antoniego K1resy1 gorącego 
chaiczy. zwol?nni1ka przeprowa-dzoITTych 

W dniu 15-ym komi•sja egzami- kursow. , 
nacyj na w składzie: dyrektor.a Do , zĘromadz~nych . alumnow 
szkoiły, personelu nauczycielskie- przemnw~ił iks. rektor! zyc.ząc, by 
·g·o, i.nsitr. P. W. i1 W. F. i k.omen- ~a.czerpmęte na kur~1e w11a:domo-
danta ikursu instr. po:ż, druha Pa- sc.1, --: pio opuszc.zen:u muro~. se-
ska poddała kursiistów egzamino- mma111um - .uł.a~w1.ały 1~s1ęz.?m 
wi z teorii poża.riniczej i ćwiczeń pracę ~ organizaC]ach stra~ack1c~ 
z na,rzędziami, ustalając, ż,e kursi- tak poiz~te·cZltlych dla P1anstw.a 1 
ści w zupełności opanowali pro- społe1czenstwa. 
gr.am kursu. Egzamin z wynikiem 
dobrym zł.ożyło 12-tu kur:sistów, z Pierwsze manewry rejonowe w 
wynikiem dostatecznym 13-tu. pow. Siedleckim. 

Na zakończenie prze1robiono 
ćwiicze·nia taktyczne na róż·nych 
budynkach . . 

Kurs pożarniczy. 
dla alumnów seminarjum du­

chownego. 
W 1dniach 01d 24 do 26 1czerwca 

r. b. został przeprowadzony w Ja­
nowie Podlaskim kurs po.żiarniczy 
dla .alumnów seminarium 1duchow­
nego. W kursie uczestniczyło 130 
alumnóiw. 

N a wymieni,onym kursie zapoz­
nano alumnów ·z przyczynami stra­
szliwej klęiskii po·żarów w Polsce 
i środkami, jakie winny być 1sto­
sow.a1I1e celem jej złagodzenia. 
Spec1alne wykła1dy były również 
poświęcone ·o.rg·aniza1cji1, wyszko­

leniu i zaopatrzeniu w niezbędne 
narzędzia 01chotniczych straży po­
żarnyeh, a także konieczności 
współprncy w straż.ach przedsta­
wicieli, duchowieństwa. 

Niezależnie od powyżej wymie­
nionych wykł1a1dów - alumni se­
minarjum dla dokładnego pozna­
nia całokształtu prac ·sfoa,żackiich 
wyikonywali ćwiczenia ze znajdu-­
jącemi się w seminarium narzę­
dziami pożarnemi. Przeprowa­
dzenie taJkich ćwiczeń z alumna­
mi uznano za pożądane równi1eż 
ze względu na bez'.Pieczeństwo za­
budowań seminaryjnych, które 
dwukrotnie już uległy z1niszczeniu 
wskutek ipożraru. 
Wykłady i ówiczenia prowadzH 

z ramienia Związku Straży Pożar­
nyich, woj. Lubelskiego, 1druh 
insp. Błaszczyk, 1przy 'pomocy in­
strukto.ra pożarniczego na Okręg 
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W dniu 30 maja r. b. przeprO·· 
wadzone zostały pierwsze mane­
wry rejonowe na terenie p1owiatu 
Siedleckiego w miejscownści Łu­
piny gminy Domanice. Manewry 
zorganizował Okręgowy Związek 
Straży Poż. pow. Siedleckiego ce­
lem zapoznania naczelników stra­
·ży rejonu Domanice z prawidło­
wem prowadzeniem akcji ratun­
kowej. Plan akcji był omówiony 
up-rzednio na odprawie naczelni· 
ków tego rejonu. W manewrach 
tych brały udział straże następu­
jących miejscowości: 1) Gostchorz. 
2) Domanice, 3) Wiśniew, 4) Przy­
wory i 5) z Siedlec Szkoła Rolni­
cza z sikawką motorową. Następ­
nie na manewry przytbyła drużyna 
kursistów JPOd dowództwem ko­
mendanta kursu druha instr. Ro­
szczyka i instr. Ziętka. 

Całością manewrów kierował 
prezes Związku Okręgowe1g·o druh 
A. Niedbalski, a kierownictwo 
przeprowadzenia akcji: powierzo­
no druhowi Cz. Krukowi, N aczel­
nikowi O. S. P. Gostchorz. Zada­
nie taktyczne przewidywało obro­
nę wsi Lupiny na wypadek poża­
ru, rozpoczynającego się od brze­
gu wsi o•d strony wsi Domanice. 
Pierwsza przybyła O. S. P. z Gost­
chorzy, druga z Domanic, trzecia 
z Wiśniewa, czwarta z Przywór i 
piąta s·zkoły rolniczej z sikawką 
motorową. 

Rozplanowanie akcji obronnej, 
zajęcie stanowisk i przeprowadze­
nie samej akcji wykonano naogół 
z wymikiem dodatnim. Przy wyko­
naniu zwracano szczególną uwa­
gę na dostarczanie wody przez 

zastosowanie różnych s,posobów, 
a szczególnie zwrócono uwagę na 
sikawkowy łańcuch wodny, które­
go działalność okazała się b. prak­
tyczna i dobra. Przy większości 
pożarów zdarza się, że jest du:żo 
sikawek i stoją one nieczynne, a 
natomiast 1brakuje prawie wszę­
dzie dostateczrnej ilości beczek. W 
Okręgu Siedle·cikim zwrócono uwa­
gę na to, żeby przy akcji kilku 
strnży i wię1kszeą liczbie sikawek, 
twnrzyć zaw.sze z nich sikawko­
wy ł1ańouch wodny i prawie zaw­
sze wydaje to dobre rezultaty. 

N a zakońC'zenie manewrów re­
j o nowych druh prezes Niedtbalski 
zarządził zbiórkę wszystkich na­
czelników straży i kursistów, przy­
czem odbyto szczegółową dysku­
sję nad sposobem przeprowadza­
.nia akcji .przez każdą ze straży na 
odcinku, jaki miała wyznaczony. 
Na manewrach był obecny cały 
Zarzą•d Siedleckiego Związku 0-
kręg·oweg·o. 

Kurs w Siedlcach. 
W 'końcu maja r. b. zarząd 

Okręgowego Zwią;zku Straży w 
Siedilicaich, zorg.aniz1oiwał 8-mio­
dniorwy ikuris p-ożarirnictwa . Kurs 
pmw.aidzili instruktorzy, druho­
wi1e: Roszczyk z Sokołowa i Zię­
tek 'Z Siedle<;, któr1zy 'byli TÓW­
nież wyildadowcami z zakresu ta­
ktyki po·Żlamei, śroidków zapobiie­
g.awczych, orgainizaicji obrony 
przeciwpożarowej. Wykła•dy z p. 
w, i w . f., prze<prQlw.adzilł piOr. Ma­
kohoński - członek Zarządu Zw. 
Okr., z zakresu uheZ'pieczeń -
p. insp. Podolski, z .zakresu 
budowinictiwa, p. inż. Paw'liickii. 

Zalkończe1nie ku~su odbyło się 
w dniu 1-szym czerwca r. 'b., przy­
czem egzamin złożyli wszys1cy 
ucze1stnicy w liczbie 18: z W)1inii­
k1iem celu~ą·cym ·diwó1ch, dohrym 
dziewiędu i dosfate•c,znym sie­
dmiu. 

W skłaid komiisji egzamim.acyj­
nej wcho1dzili: p. .starnsfa Guliń­
skii, prezes Związku druh A. Nie1d­
balski1 zaist. st.aroisty p. Bartosze­
wiicz, inż. Parwlikows~d, por. Ma­
koho1l.ski, druhowie, Pasiak, Kow­
naciki, imstr. Roszczyk i Ziętek. 
P.o.dcza1s z.akońJczc1nia kursu pr1z·e­
mówił w se1rde1cznyich 1sfowach p . 
starosta Guliiński, który za1chęcał 
kursistów do• pracy w swych dru­
żyna1ch, poczem ud.aino się na 
wspólny posiłek 
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z Ż YO I A STRAŻY POŻARNYCH 

Obojętność mieszkańców Włoda­

wy wobec Straży. 

W dniu 2.2-im czerwca r. b. od­
było się we Włodawie walne ze­
branie członków miejscowej Och. 
Straży Pożarnej zwołane w celu 
wyboru·: nac'Zelnika straży, zast~p­
cy naczelnika i gospodarza oraz 
członków za.rządu. N a przewodni­
cząceg.o zebrania rpowołano jedno­
giłośnie inspektora P. Z. U. W. we 
Włodawie p. L. Chmielewskiego, 
kt6ry zaproisił na ase1s1orów pp. E. 
Gezwndhejta i W. Ki1nera, zaś na 
sekretarza p. Oze:sława Bychaw­
skiego. 

Wybory odbywały się drngą 
głosowania tajnego, przyczem na­
cz·elnikiem straży wybrany został 
większością giłoisów, dotychcza,so­
wy naczelnik druh Frnnciszeik Ka­
zimiercz;ik, zastępcą nacze1nika 
druh Aleksander Bondarczuk, go~ 
spodarzem druh A1dam Pocieszyń­
ski, ·dotychczasowy sekretarz za-
rządu. -

W wyn:ku wyborów uzupełnia­
jących do zarządu straży manda­
ty członków 'zarządu zehrani po­
wierzyli pp.: St. Tomczakowi, S. 
Goldfarbowi i A. Janczewskiemu. 

Zaznaczyć inależy, że omawiane 
zebranie walne odbywałio się już 
w -drugim terminie, gdyż wyzna­
czone uprzednio nie odbyło .się z 
powodu nied01statecz1nej Hczby 
pr:zybyłych czł.oinlków. Niesteity i 
drugie zebranie nie .dopisało, bo na 
ogólną liiczbę 102-ch członków, 
przybyło zaledwie 32-ch, co wska­
zuje bezsprzeczni·e, że większość 
członków Straży Włodawskiej 
bardzo słabo inte·resuje się Strażą. 
Niemal •obojętna rzec.zą jest dla 
nich, czy ta straż w.ogóle i.stnieje, 
czy też jei nie będzie. Są oczy­
wiście jednostki, które ipracują in­
tensywnie w straży, ale czyż mo­
gą one podołać wszystkim obo­
wiązkom i zadaniom, iaikie ma 
straż do spełnienia. 

Brak jest również zainteres.owa­
nia i poparcia ze strony mieszkań­
ców Włodawy, z liczby bowiem 
zaproszonych gości, poza człoinlka­
mi, przybył tylko impektm P. Z. 
U. W. p. Leonard Chmielewski, 
który duszą i sercem odany jest 
ochotniczym strażom pożarnym, 
był bowiem sam przez lat wiele 
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strażakiem - ochotnikiem, czem 
się szczyci zawsze i wszędzie. 

Gorąco życzyćby należało, aby 
część obojętnych dzirś .człionków 
Straży i szerisze wars,twy mie;sz­
kańców Wł oda wy otr.zeźwfały coi.. 
rychlej z tej drzemki i abineg.a;c.ji 
wobec placówki strażackiej, aby 
się zaimter·esowały zagadnieniami 
przystosowania Straży Wfodaw._ 
skiej do nowoczesnych met.od o­
brony pożarowej, aby się 1przyczy­
niły do uspra'Wlnienia i rnzwo~u tej 
pla·cówlki, boć jakaś wi·ękS'za, co 
niedaj Boże, klęska ·pożarowa mo-­
że dopiero przekonać zohojętinia-­
łych do spraw poża.rnictwa wło­
dawian, jak zgubne dla ich włas­
nego dobrobytu skuitiki wyni1kinęły­
by z dzisiejsze.g.o stanu rzeczy, 
gdzie Straż W~odawska, fPOmimo 
wysiłków ·jednostek, mi·e stoi na 
wyisokoś'Ci swego ciężkiego i od­
powiedzialnego zadania. 

A. 1P. 

Z życia Straży Pożarnej w Gadce 

Starej. 

Ochotnicza St.ra.ż Pożarina w 
Gadce Starej pod Łodzią powstała 
w 1918-ym roku z inicjatywy miej­
scowych .obywateli z lP· M. Toma­
szewskim, pierwszym jej inaczelni­
k·iem, na czele. Pieriwszą troską 
nowo.zorganizowanej placówki by­
ło zdobycie narzędzi pożarnych, 
co iprzy ofiarności miejscowe·go 
społ.eczeństwa udało się wtkróitce 
zrealizować, zakupując: sikawkę, 
beczikowóz, drahiny hakową i 
przystaw1ną, topa.ry oraz umundu­
r.owanie. W ciągu tego okres~ pro-

wadzono energie:z,nie ćwiczenia, 
co zespoliło drużynę strażackąt 
która mogła w dniu 11 listo'.Pada 
tegoż roku dok.onać rozbrojenia 
okupantów niemieckich w Rudzie 
?:i b~ :unicikiei, rµi1l1nując nastęrpnie w 
dą•gu mie1sią1ca odebrane niemcom 
maga·zyiny i wraszt.a·ty. Władze 
wo1sk•owe, doceniając zaisługi 
dzielnej drużyny, ofia.rowały jej 
dre\\'.'.nianą sz.opę ina narzędzia. 

W następnym roku Straż wybu­
dowała drew1niany budynek, w 
którym mieś1ci się remiza i sala, 
ora1z projektowała nabycie szere­
gu narzędzi strnżackich. Zawieru­
cha wojenna iprzerwafa jednak 
prnjekty i dopiero w roku 19QS-ym 
zakupiono drugą sikawlkę. 

W roiku ubiegłym z okazji dzie­
sięciole•cia Stiraży kupiono przy po­
parciu mi1ej1scowego społeczeństwa 
sztandar. Poświęcenie .odbyło 1się 
w din. 9 września, a na uroczystość 

·przybyły delegacje sąsiednich 
straży: ze Rzgowa, z Rudy Pabia­
nickiej (miejska i fabryczna), a 
Chodanowic, Łaskowie i Srebrnej 
oraz 1iczne grono .gości. 

W skład .obec:nego ·zar.zą.du Slra­
ży wchodzą druhowie: W. Deląg 
jako p·rezes, I. Śmiechowicz - wi­
ceprezes, W. Zubert ·- na·czelinik, 
L. Sapanowski - gospodarz, J. 
Jałocha - sikarbm.ik, A. Derdań -
seikret.arz, Z. Kwiatkowski, J. 
Śmiechowicz, J. Deląg, L. Derdoń. 

W ,r.oku bieżącym Straż .projek­
tuje nabycie instrumentów mu­
zycznych i założenie orki·estry. 
Dziel:ne·j placówce życzymy powo­
dzeinia w jej planach na przyszłość. 

Straż Pożarna Ochotnicza w Gadce St•arej pod Łodzią z delegacjami 
straży sąsiednich i gronem współobywateli w dacie poświęcenia sztandaru. 
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Pokaz obrony przeciwgazowej 
w Jaworznie. 

W dniu 2 czerwca odbył się w 
Jawo.rznie pow. Chrzanowskiego 
.Pokaz drużyny strażacka - gazo­
we·j, ina który przybyli: p. wice­
wojewoda dr. Duch, p. starosta 
dr. Lęcki, insp.ektor poż. A. Kali­
nowslki, ·przedstawiciel Woj. Ko­
mitefo L. O. P. P. z Krakowa, pow. 
of. P. W. por. K. Rutkiow;ski oraz 
przedstawiciele władz samorządo­
wych, gminnych, miejscowych ko­
palń i fabryk. 

Drużyna wyszkolona przez dru­
ha instrulktora K. Gołąba, zobra­
zowała pod dowództwem J. Sio­
strzonka gaszenie pożaru podczas 
ataku ·gazowego, ratowanie zaga­
z.owanych, wyszUJkiwanie plam ipe­
rytowych oraz odkażanie terenu 
zaiperytowanego. W aikcji tej p0-
magał pluton Zw. Strzelec/kiego 
z Chrzanowa, który pod dowódz­
twem J. Bytomskiego przeiprowa­
dził atak na terenie ostrzeliwa­
nym przez artylerję. 

N a pokaz ·przybyła li.czinie miej­
scowa ludność, śledząc z zaintere­
sowaniem przebieg sprawnie prze­
j)rowadzonej akcji o.brony przeciw­
gazowej. 

RezUJltaty rocznej działalności 

Straży ~ Nakle. 

W dniu 28-ym luteg10 r. b. odby­
ło \Się w Nalk]·e wa1ne zebr.a1nie 
miej1s1cowej Ocho1fuiiC'zej Stra1ży Po­
żarnej, na 'które przybyło 33 1człom­
ków czynnych Straży i 1 hanoro­
wy. rPana starostę :z Wyrzyska 

·reprezentował 1naczelmik Okręgu 
idruh Kośde1rski. Po1sieidze1nie za„ 
gaił naczelnilk Siemi1ń1ski, witając 
obecnych druhów i gości, poczem 
zda.ił przewo1dnidwo w ręce 'Prez·e­
sa Bohawsikiego, burmistrza m. 
Nakła. 

rPo odczytaniu porządku obrad 
i \Przyjęciu 1protokułu .z ostatni.ego 
wlamego zeibrainia, ·obeoni przystą­
pili ido Stprawozdamia zarządu z 
działalnośd w roiku 1928-ym. N aj­
pierw zostały omówione kolejno 
przez 1druhów: Kiihna, Chi.Ila i Per­
lika prace po1szczególnych oddzia­
łów: toporników, sikawkowego i 
p1orządkowo - sanitarnego. Czło!Il­
kowie wyflrnizali wiele z.a1pału do 
pracy, a wszelrkie zbiórki cieszyły 
się dużą frekwencją. N as tę pnie 
wygbsił sprawozdanie sek.retarz 
Straży, druh Lenckowski. Ze spra­
wozdania wynika, że w okresie 
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r. 1928-go 1 zalatwiono 584 sprawy 
droigą li1st,ownych ·odpowi·e1dzi, czy­
li o 220 więcej, .niż w roku· po­
przednim. Druh Rybarczyk, go­
spo1dariz Straiży zidał 1sp.ra wozid.a1nie 
ze stanu zaopatrzenia Straży, ik.tó­
ry ·słusZ'nie może napełnić dumą 
ka1żidego jej członka. 

W mku uibieglłym nabyto samo­
chód ffRen.a:ult", zaopatrzony w 
dwa zwijadła, brezent na 1 cbm. 
wody, drabinę Szczerbowskiego, 
długi bosak 1 zwp.asowy wąż ssaw­
ny, zapasowe koło, stojak do hy­
drantów i maslki gazowe. Pozatem 
zakupiono sikawkę motorową, 
również firmy „Renault", 4-cylim­
dwwą o w)1ida~!Il10'Ści 800 - 1000 li­
tró:w na rmi1nutę, 105 mtr. węża 
tłO'czneg·o i wiele drobnych na­
rzędzi i przyrząidów. W dniu 3-cim 
czerwca odbyło się 1poświęce·nie 
wzni·esionej korszttem 22 iys. zło­
tyich trzypięt]:"lowej wieży ćwi1czeń, 
z UliZądzeniem do .prania i susze­
nia węiży (f.oto1graifję wspomnianej 
wispinafoi .zam~eś1cił „Przegląid Po­
ż-.anni.czy'' w Nr. 23/2'4 z r. ub.) 

Ze stanu kasy Straży złożył spra­
wozdanie druh skarhnik Hoppe. 
Straż 01siąg1nęła 5093 zł. 90 gr. 
wpływu, wyda trkował.a zaś 5055 zł. 
04 gr. 

Komi.sia rewizyj1na w 1osohach 
druhów Gąsiorowiskieg.o, Minczyń­
s'kiego i Sku1pniewicza stwierdziła 
w prowad·zeniu rnchunkowości i 
ikasy wzo.rowy ·porządek, wo1bec 
czego sprawozda1ni·e skarbnika 

1przyijęto do wiadomości. 

Na zakończenie zaJbrał glłos na-
1czel1nilk .druh Siemiński, 1omaiwia­
jąc szczegó~owo działalność Stra­
ży. W r.oku ubiegłym ubył Straży 
jeden czfone1k, ś. (p. druh Kiihn, 

·zgłosi~ się zaś druh Piotrowiak. 
Druh naczelnik zwra•ca uwagę ma 
słabe zafo1tere.sow.ainie się miejsco­
wej ludmośici sprawami Straży. W 
tym ·czasie było 10 ,alarmów, 22 
ćwiczeń, 10 zebrań instrukcyjnych, 
1 kurs obro1ny 1przeciwgazowej i 1 
lustracja przez inspektora pożar­
nidwa z Poznania. 

Po wysłucha1niu sprawozdań ze­
brani udzielili zarządowi absolu­
torjum, poiczem przystąpiono do 
wyborów 3 członków zarządu i ko­
misji rewizyjnej. Pr:zez aklamację 
wybra1no ustępujących członków. 
Na zastępców dow6dców oddzia­
łów wybrano: Gąsiorowskieg·o, 
Wełnę i Dettlofa. W dalszym dą­
gu zebrainie uchwaliło budżet na 

roik 19129, zamykający się sumą 
5579 zł. 44 gr. W dochoda1ch figu­
rnje dofacja gminy miejisikie·j Na­
kło w sumie 4929' zł. 44 gr. i 650 
złotych składek od przeidsię­
biorstw silnie zagrożonych klęską 
pożar·ową: firmy Baerwal1d (młyn 
i tartak, cukrowni Nakło w Rud­
ka1ch i lnljpr·eg1nacji filji Nakło. Od­
pi1s preliminarza .z0rstał prze·dłożo­
ny mag.istrat1owi do zatwierdze.nia. 
Poz.atem przyijęto przedstawio1ny 
program pr.a:c na rok 19.29-ty, o.::a z 
udekorowano oznaikami za 35-let­
nią dużkę druhów: O. Bauera i H. 
Lechmanna. Ostatniemu, ponieważ 
jako chory nie brał udziału w 
posiedze1niu, doręcz.ono ·odznakę 
w domu. 

Na ,zakończenie 1przema:wiał p. 
burmistrz Bobowski, gorący rzecz­
nik obrony przeciwgazowej, w tre­
ściwych słowach wyrażając swe 
uznamie dla pracy Straży. P.o 
wzniesieniu olkrzyków na cześć 
Rzeczypospolitej, Pan.a Prezyden­
ta i Marnzałka Pi.łsudskiego, o.d­
śpiewa.no pieśń straża1cką, poczem 
posiedzenie zamlmięfo. 

riABAWYil 
na 

KORZYŚĆ STRAŻY 
Zamiast papierowych 
znaczków lub kwiatków, 
polecam żetoniki alumin­
jowe z emblematami stra­
żackiemi do przypinania 

szpilką. 

Wacław LUKASIEWICZ 

I
l- wa_:.szawa, Świętokrzyska 25 

. Wysyłka natychmiastowa. 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
najtrwalsze] i najtańszej ognioodporne i 
PAPY DACHOWEJ 
„GOSPODARZ" 

Każdemu, kto poda nam swój adres 
i nadeśle markę pocztową za 10 gro­
szy, wysyłamy bezpł tnie ilustrowaną 
broszurę 

jak kr7ć dachy 

FABRYKA PAPY w SIERADZU „GOSPODARZ" 

Otrzymaliśmy szereg odznaczeń na 
wystawach krajowych, 
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NA URLOPIE. 

Rok za rokiem mijał, a pan Cyp­
rjan Liczykru:pski nosa po za Wy­
dmuchówek nie wytykał. 

Gdy nadchodził okres letinich 
miesięcy, żona namawiała go usil­
nie, by zrobił s·obie urlop i wyje­
chał bodaj na s'Ześć tygodni, a tym­
czasem obiecała zająć się 0sobi­
ście sprawami dwóch kamieni­
czek. 

- Przecie± fo nie filozofja -
mówiła - komorne odebrać po­
trafię, podatki zapł1acić również.„ 

- Tak ci się zdaje - odpowie­
dział p0inuro - Dopóki ja tu je­
stem, wszystko idzie zwykłym try­
bem, ale niechJbym tylko wyruszył 
w świat... 

- To cóżby się stalo? 
· - Nie wiem, ale jestem prze­

konany, że nie umiałiabyś radzić 
w razie czego. 

A gdy w okolicach wątroby zja­
wiły się jakieś niepokojące bóle, 
pan Cyprjan wezwał lekarza i ten 
oświadczył krótko: 

- Musi pan ,pojechać do Kiarls-
badu. 

- Co??? Ani mowy o tern! 
- Dlaczego? 
- A czyż ja mngę wogóle wy-

jeżdżać? 
- A có.ż pana tu trzyma na u­

więzi? 
- Mam nieruchomości. 
- Ręc:zę panu, że ma,łżi0nka do-

sk.ona'le pokieruje interesami. 
- Jestem, jak panu doktorowi 

wiadomo, prezesem w naszym sa­
morządzie, więc.„ 

- Wyręczy pana vice-prezes. 
Zresztą teraz kanikuła„. Niema nic 
ważnego do roboty. 

- Straży pożarnej też nie mo M 

gę zostiawić bez OP'ieki. Od zało­
żenia tej instytucji jestem preze­
sem. 

- Ręczę, że poradzą sobie bez 
pana. 

Ale pan Cyprjan póty się tar­
gował , aż doktór mu~iał się zgo­
dzić, że pa,cjent będzie pił wody 
karlsbadzkie tu na miejscu i z Wy­
dmuchówka nie wyjedzie. 

- Skoro inaczej być nie może, 
trudno„. Ale powtarzam panu, że 
kuracja na miejscu w Karlsrbadzie 
byłaby o wiele skuteczniejsza. 

Pan Cyprjan mimo ws?~'"tko nie 
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dał się przek,onać, leczył się . w do­
mu i trochę sobie zdrowie podre­
perował. 

Ale w tym roku choroba ode­
zwała się ponownie - zjawiły się 
bóle znacznie siDniej1sze, które do­
prowadzały pacjenta do rozpaczy. 

Wezwany na żądanie żony le­
karz po zbadania chorego orzekł 
stanowczo: 

- Musi pan jechać do Karlsba­
du. Tu niema żartów. 

Chory jęczał z bó1lu i nic nie od­
powiadał, jak gdyby nie słyszał 
orzeczenia lekarza. 

- A więc? - nalegał doktór. 
- Co, panie konsyljarzu? 
- Jedzie pan do Ka.rlsbadu, czy 

nie? 
Ale,ż naturnlnie - wtrąci­

ła małżonkla. 
- Jak to?? - za1wołał pam Cyp­

rian. 
- Bo zdrowie, mój drogi, prze­

dewszystkiem. 
~ Jednak interesy nasze„. 
- iBądź spokojny, wszystkiego 

dopilnuję. · 
- A nasz samorząd? 
- Porndzi sobie bez ciebie. 
- A straż pożarna? 
- Również. 
- Szkoda mi tej placówki spo-

łecznej. Zobaczysz, że niech tyl­
ko wyjadę, ws·zystko zmarnieje. 
Gdyby nie moja głiowa, która 
wszelkiemi sprawami za,jmować 
się musi„. 
Jedna~ mimo ·Opozycji, musiaił 

pan Cyprjan wyjechać, bo zarów­
no leikarz, jak i małżonka nie 
chcieli ustąpić. 

Z Karlsbadu wysyłał prawie co­
dzień pocztówki z zapytaniem, co 
się dzieje ze strażą pożarną i czy 
wngóle ist.nieje ona jeszcze w Wy­
dmuchówku. 

A straż, tymczasem prospero­
wała jaknajlepiej i spisywała się 
dzielnie. 

Tak się złużyło, że miała oka­
zję przy kilku pożarc..ch wyka?.;ać 
swoją energ·ję i uratowała nieje i­
no domostwo od niszczącego o­
gnia. 

Pan Cyprjan odczytywał listy 
żony, zawierające rela1cję z dzia­
łal1ności straży i oczom własnym 
nie wierzył. 
Więc ch0ć w ty:!: d:::s.:::h -vc.-6-

cił z Karlsbadu mocno pokrzepi,o­
ny na z.drowiu, to iednak minę 
miał smutną, ponieką·d z·gaszoną. 

Przekonał się nieborak, że nie 
jest niezastąpiony i ludzie jakoś 
sobie bez niego doskonale radzić 
potrafią. Aramis. 

NOWOŚCI WYDAWNICZE ~~···················~~ 
E ••••••••••••••••••••••••••. 

Nakładem Księgarni M. Arcta 
wyszły ostatnio z druku: 

St. Mazurkiewicz. - Hodowla 
kwiatówf w mieszkaniu. Pożytecz­
na ta książka, zwięźle a treściwie 
napisana i 1ohficie ilustrowana za­
wiera mnóstwo cennych wskazó­
wek, idotyczących hodowli kwia­
tów w mieszkaniu. A ponieważ 
kwiaty potrafią umilić najskrom­
niejisze nawet mieszka-nko, ksią:ż­
ka wyżej wymieniona winna się 
znaleźć w ka~dym domu. 

„Dlaczego 1zostałeś okradziony"_ 
Studjum kryminolo·giczne Urzędu 
śle·dczego na m. st. Warszawę po ... 
daje w tej książce niezmiernie cie­
kawe, a_ inte·resujące szeroki ogół, 
spos1oby złodziejskie włamań i 
kradzieży. Oc'Zywiście 1omawiane 
są również wskazówki, jak się za­
bezpieczyć można !Przed złodzie­
jem - włamywaczem lub kasia­
rzem i dlatego książka jest nie­
zmiernie pożyteczna. 

Z ostatnich nakładów Domu 
Książilti Polskiej 1zasługują na od­
notowanie: 

Wacław Gąsiorowski. - Emilja 
Plater. Jaiko ósmy tom zbioru po­
w1esc1 historycznych Gąsioriow­
skiego wyszła w drugiem wyda­
niu 1oddawna wyczerpana na ryn­
ku księgarskim powieść p. t. uEmi­
lja Plater". Rzecz, podobnie jak 
„Bem" i ,,Księżna Łowicka", osnu­
ta na tle powstania listopad1owego, 
jest n.ietylko interesującą powie­
ścią, ale i ·dokumentem historycz­
nym. Zaznaczyć na'leży, i·ż to no­
we wydanie zostało przez autora 
pO'prawione i uzupełnione rozdzia­
łem o rzezi w Oszmianie, Móry 
w poprzedniem wydaniu cen·zura 
1:_?syjskd wykreśliła. 

l~n'acy Nikorowicz. - „Nie­
~.m.iertelny kochanek" •. A„~~~: ~nq­
nej korne lji „W gołęibniku" ze­
brał w tyn~ n:ewielkim tomie kil­
ka doskonałych ·nowel, oryginal­
nie pomyślanych. 

Wt!. 3~. 
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~~~00~~0000~~~~~00~00~~00~~~0000[!][!]00~~0000000000000000~000000 oo @ 
~BUDOWA NADWOZI SAMOCHODOWYCH 

1 
SIKAWKI i DRABINY ~ 

[!] dla potrzeb motorowe firmy [!] 

; POŻAR~C~!~.H~ :.~~;:~~~OWYCH „11 E T Z" ~ 
[!] Poleca: [!] 
[!] Wozy rekwizytowe na samochodach, Skrapiar- Syreny alarmowe, Aparaty do czysz-czenia wę- [!] 
(!] ki z pompą zwykłą i skombinowaną t. j. ssąco- ży, Aparaty do naprawy węży. Węże tłoczne, [!} 
[!] tłoczną nagumowane i ssąco-spiralne [!} 

~ Zas tęp stwo firmy na Polskę posiada poleca ze składu ~ 

il Stra.żackie Biuro Techniczne ~ 
~ Czesław Miarczyński ~. 
~ KATOWICE, ul. Marjacka 14, telefon 12-88. ~ 
~ ~ 
OO~~~@~~~~~~~~~~~~~~~OO~OOOOOOOOOOlillJOOOOOOOOOO~[!][!J~[!][!J[!J 

Pierwsza w kraju fa bryka :\sikawek motorowych 
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AUT MONT 
Warszawa, Wolność 5 

Telefon 141-37 

Poleca po cenach bezkonkurencyjny eh I 

mawn motmwe mar~t J i r 
WJdGinoU 360-380 Lit Imin. 

Dogodne warunki płatności 

Straże pożarne popiera!eie przemysł krajowyI 
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CPłATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. ADMINISTRACJA: WARSZAWA, KRUCZA 40. 

Przypominamy, że czas nadesłać przedpłatę za ,,Przegląd Pożarni~ 

czy'' za HI-ci kwartał, względnie za całe 11-gie półrocze r. b. 
Sz. Prenumeratorzy, którzy nie uregulują bieżącej prenumeraty (za 

lll-ci kwartał) do dnia 15-go 11 pca r. b . ~ stracą prawo do bezpłatnych 

-premji książkowych, gdzie będa wydane dla naszych Sz. Czytelników, 
w Ill-cim kwarta le. ~ 

. . 1 

.. KNOCK-OUT'' 
GAŚNICE 

PIANJ NE I ZE SPECJALNYM PŁYNEM K. O. 
ręczne i kołowe 

WYRÓB KRAJOWY 

Gaśnice do samochodów, samolo­
tów i na wypadek krótkich spięć 

MOJOPOMPY 

i AUTOPOMPY 

W O O ft E 

i WOllBO-PIAftOWE 

ZNAK . OCHR. PR. ZASTRZEŻ' 

TELEFON 2559. 

ADRES TELEGR.: 
.SZTANDAR• POZNAŃ . 

KONTO BANKOWE P. K. O. 

WIELKOPOLSKI ZAKŁAD 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 

K. KĘDZIERSKA 
POZNAŃ,UL.PODGÓRNA10a 

POSAMENTERJA. FREND2LEZŁOCONE, GALO­
NY, KWASTY. SZNURY I WSZELKJE PRZYBORY 
W ZAKRES HAFCJARS1WA WCEOtZACE \I 
~HfJ/l!':f \!Pll~tl Ll A: Th , z·, I<. '2.A R ł\YCH 

\ ~ ~ 

, Wystawiamy na Powszechnej Wysta.wie Krajowej w Poznaniu w r.192911 
o @ 

R e d a kc i a i Adm i n is tra d ·~a: W.ai11s,z.awa., ul. Kru~...za Nr. 40 m. 'l7, tel. 125-42, tel. osob. red~ktora 154-45. 

Konfo w P. K. O. Nr. 235. 

P 1r e n u m e rat a: Rocznie (.z przesyłką) Zł. 24. Półro cznii~ Z~ 12.50. Kwartalnie Zł. 6.50. Ceny ogłoszeń na żądanie. 

Kom i te t Red a kc Yin y s ta n o w i ą p. p.: red. Stanisław Pągowski, prezes K;ol Rzepecki-: prezes inż-:-Józef Tulis;·: 
_ __ .' cws!i.i , T1acz Gł. Zw. Jan Sztromaj~nż. Stanisław Waligórski. 

Rękopisy bez podpisu Przedruk artykwłów do 
z;woloiny jedy111ie za zgo­
dą Redakcji Oll'az z po-

a.uto·ra nie są przez Re­
dakcję uwzględniane. daniem źródła. 

- - - - -
WYDAWCA: Główny Związek Straży Pożarnych R. P. 

Rękopisów nade danych Za dział ogłoszeń Re-
Redakcja nie zwraca. dakcja nie odpowiada. 

Redaktor odpow, i kiernwnik wydawn. Stanisław Pągowski. 

Drwk. W. Piekarniaka, Warszawa, Ordynacka 3, tel. 44.59. 


